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Wewnętrzna zwartość podstawa siły państwa

0  z r o z u m i e n i e  roli P e i s l i
w nowej sytuacji politycznej w Europie

Żyjemy w pokoju bez spokoju, 
mamy wojnę bez wojny.

Sytuacja wywołana pociągnięcia­
mi wojskowo-dyplomatycznymi Nie­
miec i Włoch przedstawia się jako 
prowizorium, jako tymczasowość, 
której charakter jest taki, że nie moż­
na spodziewać się ułożenia jej w tej 
płaszczyźnie i nastrojów w tym po­
ziomie, w jakim dziś panują.

Jeżeli jako przyczynę dawniejszą 
dla dzisiejszego obrazu życia między­
narodowego uznajemy podstawową 
myśl polityki angielskiej

NIEDOPUSZCZENIA DO N I­
C ZY JEJ PRZEWAGI

na lądzie stałym Europy, która wy­
raziła się w pozbawieniu Francji owo­
ców zwycięstwa wielkiej wojny i w 
pomocy udzielanej Niemcom, to bez­
pośrednim powodem dzisiejszej sytu­
acji jest fakt, że państwa z wyniku 
wojny światowej niezadowolone do­
patrywały się przyczyn przegranej 
w systemie polityczno-społecznym do 
czasu wojny istniejącym i szukały 
innego rozwiązania dla organizacji 
życia narodu.

,W tej myśli postąpiły Sowiety, ta 
myśl kierowała Mussoliuim i również 
idei wydźwignięcia Niemiec z prze­
granej, przysłużyć się chciał Hitler

Powzięcie wyraźnego planu, choć 
niekoniecznie trafnego, a jaif dziś wi­
dzimy, w Sowietach bezwzględnie 
błędnego, a w Niemczech lub we Wio 
szech po części chybionego, — po 
stawiło państwa te w korzystniej­
szym położeniu w porównaniu z pań­
stwami, dla których wynik wojny 
światowej był wynagrodzeniem nie­
jako poprzednio prowadź mej polity­
ki.

W czasie, gdy FRANCJA 
przy nieżyczliwym nastawieniu 
Anglii, prowadząc politykę u- 
trzymywania „zdobyczy 5, traciła 
z roku na rok znaczenie zdobyte 
wskutek wygranej wojny, i gdy 
inne państwa, jak Czechosłowa­
cja, Austria, a po części i Polska,

B o o s e w t t i

nie posiadając wyraźnego planu 
działania, prowadziły politykę 
obliczoną na długą metę, licząc 
się z długim okresem spokoju, 
państwa o „nowej ideologii" dą­
żyły szybko do zrealizowania zr 
sad nowych ideowo-politycznych 
nowinek podporządkowując cały 
naród i wszystkie jego dążenia 
powziętej przez czynniki rządzą­
ce w tych państwach nowej dok­
trynie politycznej. Wyprowadziły 
przez to narody ze spokojnego ży­
cia i wykrzesały z nich dążenia 
do zdobyczy nowych, zyskując 
z takiego ich nastawienia konie-

czną dla zapewnienia powodze­
nia zamierzeń ideologicznych, si­
łę dynamiczną.

W ten sposób zyskały państwa ta­
kie jak Niemcy, Włochy i Rosja dzię­
ki zerwaniu z dotychczasową meto­
dą rządów i zmianą stosunków spo­
łeczno-politycznych swych narodów 
przewagę nad państwami starą dok­
tryną się rządzącymi.

Niezrozumieniu tego problemu 
przez państwa pozostałe przypisać 
należy fakt olbrzymich osiągnięć po­
litycznych w dziedzinie zwłaszcza za­
granicznej państw „osi".

W Przygranicze pancerzem
Rzeczypospolitej"

Takie piękne hasło przyświeca za­
początkowanemu ub. soboty tygodnio­
wi POLSKIEGO ZWIĄZKU ZA­
CHODNIEGO. Skoro jakaś część 
kraju ma szczególne zadanie do speł­
nienia, w tym wypadku zaś służyć za 
PANCERZ dla reszty państwa, to 
jest to zadanie nictylko szczytne ale 
i szczególnie TRUDNE. należałoby 
więc ogólną atmosferę polityczną w 
tej części kraju „dostroić“ do tych 
specjalnych zadań. Zdaje się też, że 
inicjatorom ,,tygodnia“ myśl w tym 
rodzaju przyświecała, na co zdaje się 
wskazywać np. wielki napis na trans­
parencie zawieszonym na pl. Marsz. 
Piłsudskiego w Katowicach, głoszący: 

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM zrea­
lizujemy hasło“ przytoczone w na­
główku.

A więc Polski Związek Zachodni 
apeluje do „wspólnego wysiłku“. To 
już coś znaczy, a znaczyłoby jeszcze 
więcej, gdyby tenże Związek wyzbył 
się clo RESZTY swej dotychczaso­
wej .JEDNOSTRONNOŚCI i swej 
chorągiewki nie zmieniał według za­
sady ,,jak wiatr wieje“, ale postępo­
wał stale tak, jak tego wymaga

ODWIECZNA RACJA ZACHO­
DNICH KRESÓW POLSKI.

Ile pod tym względem■ w niedalekiej 
przeszłości na,grzeszono, o tym w tym 
miejscu nie chcemy wspominać. Tru­
dno jedna, k nie wyrazić pewnego 
ZDZIWIENIA, dlaczego i tym ra-

zem, jakkolwiek „ tydzień“  odbywa 
się w wyjątkowych okolicznościach, 
komitet obchodu nie ZMOBILIZO­
WAŁ w szerszej mierze społeczeń­
stwa polskiego dla zamanifestowania 
postawy wobec ostatnich tendencyj 
sąsiada zachodniego. Capstrzyk, jaki 
się odbył ub. soboty na pl. Marsz. 
Piłsudskiego nie świadczy zbytnio 
0 NALEZYTEM ZROZUMIENIU 
hasła, ,.wspólnym wysiłkiem“ przede 
wszystkim ze strony samego KOMI­
TETU wykonawczego. Efekt byłby 
niewątpliwie WIĘKSZY, gdyby np. 
zamiast odczytania odezwy głównego 
komitetu, zaproszono do wygłoszenia, 
kilku jędrnych słów WSZYSTKICH 
czołowych przedstawicieli tych grup 
politycznych i społecznych na Śląsku, 
których hasła w rodzaju

„POLSKA DLA POLAKÓW“ 
NAJDOBITNIEJ ZAZNACZYŁY 
SIĘ W OKRZYKACH MANIFES­
TANTÓW.

Polski Związek Zachodni wówczas 
dopiero w całej pełni■ zdolny będzie 
spełnić swe zadanie, gdy w postępo­
waniu swoim kierować się będzie 
punktem widzenia nie „ ozonowym“ 
czy sekciarskim, lecz OGÓŁNO-NA- 
RODOWYM, a, mówiąc ściślej nacjo­
nalistycznym, gdyż jedynie duch na­
cjonalistyczny zdolny jest przemienić 
przygranicze to prawdziwy ,.pan­
cerz Rzeczy pospolitej11, o który roz­
bije się wszelka wraża siła.

(a).

Mtt—aBo, Łiswtoow

Obecnie na skutek powiększenia 
obszaru Niemiec, zwiększenia ilości 
mieszkańców a tym samym ilości żoł­
nierzy i środków do walki przez za­
bór Austrii, Czechosłowacji, Kłajpe­
dy oraz dzięki wygranej wojnie z 
Abisynią i ostatnio zajęciu Albanii 
przez .Włochy nastąpiło takie

PRZESUNIĘCIE 
STOSUNKÓW SIŁ

państw chcących utrzymać pokój i z 
drugiej strony państw dążących do 
dalszych nowych zdobyczy, że niepo­
dobna sobie wyobrazić, by dzisiejszy 
wzajemny stosunek sił tych państw w 
Europie mógł pozostać takim bez ko 
niecznych poprawek.

Rozwiązanie tego problemu jest 
dwojakie: pierwszy to zakończenie
okresu wojny bez wojny, jaki dotąd 
panuje, wojną rzeczywistą, — dr u:
to odebranie siłom Niemiec i Wioch 
możność wyładowania się na zew­
nątrz przez zorganizowanie innej siły 
zdolnej powstrzymać imperializm 
niemiecki, od dalszych naruszeń po­
koju.

Jeżeliby ten drugi sposób można 
pomyślnie przeprowadzić nastąpiłoby 
niewątpliwie pogodzenie się z dzisiej­
szym stanem rzeczy państw „osi Ber­
lin—Rzym" i później może po kilku 
latach, stopniowe demobilizowanie 
nastrojów dynamicznych tych nar o*- 
dów i rozładowywanie przy pomocy 
korzyści gospodarczych.

W tym stanie rzeczy znajduje się 
i państwo nasze, które zajmuje tym 
ważniejszą pozycję, że położone mię­
dzy kolosem rosyjskim wyznającym 
ideologię światoburczego nihilizmu i 
państwem Trzeciej Rzeszy wyznają­
cym antykomunistyczny imperializm

(Dokończenie na stronie 2-giej)

WADOWICE
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miodowniki herbatniki, biszkopty, 
pomadki i t. p.
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0 zrozum ienie roli Polski
^kończenie ze str. 1-szej)

jest, jak gdyby z natury powołane do 
osłabienia, zamortyzowania tych 
dwóch dążących do dania Europie no­
wych ustrojów społeczno politycz­
nych, usiłowań.

Na nas spada wobec olbrzymiego 
zadania nas czekającego obowiązek 
wykorzystania, tego pokoju bez spo­
koju w jakim żyjemy obecnie, by bu­
fory, o które zderzyć mogłyby się dą­

żenia zachodniego imperializmu byk 
dość silne, twarde i nieustępliwe.

Przez długi czas społeczeństwo 
polskie nie podzielało polityki urzędo­
wej Polski w stosunku do Niemiec 
prowadzonej. Ostatnio nastąpiła 
zmiana, która znalazła wyraz w wi­
zycie londyńskiej Becka i w zawarciu 
paktu polsko-angielskiego wzajemnej 
pomocy.

Stwierdzić należy, że

zmiana ta nastapHa p o i wpływem
zdrowego instynktu

politycznego narodu polskiego, czemu 
daje wyraz „Polska Zbrojna", organ 
sfer wojskowych, pisząc dosłownie: 

„Fakt dojścia do skutku dwu­
stronnego porozumienia polsko- 
angielskiego jest — jak mogli­
śmy stwierdzić na tym miejscu— 
nie dziełem przypadku czy ko­
niunktury, ale wynikiem postawy 
społeczeństwa polskiego i kon­
sekwencji polityki zagranicznej 
rządu Rzplitej, opierającej się w 
swych poczynaniach na czynniku 
własnej siły.

O tym nie wolno zapominać — 
analizując bezsprzecznie doniosły 
fakt, którego świadkami byliśmy 
w Londynie. Podstawowym i naj­
bardziej pewnym czynnikiem nie­
zależności politycznej państwa 
jest siła własna, której wyrazem 
jest armia, gwarantka niezależ­
ności politycznej i niepodległości 
kraju. Zaufanie we własne siły i 
decyzja obrony swych praw i in­
teresów, swego honoru i granic — 
bez oglądania się na ezyjąkolwiek 
pomoc — jest i pozostanie grani­
towym fundamentem naszej poli­
tyki w obecnych, tak niespokoj­
nych czasach".

Zwracamy uwagę na wyraźne za­
znaczenie w „Polsce Zbrojnej", iż u- 
kład polsko-angielski doszedł do skut­
ku, m. in. dlatego, że taka była posta­
wa społeczeństwa polskiego.

Jeżeli więc wbrew długoletnim usi­
łowaniom urzędowego kursu polskiej 
polityki zagranicznej obecna zmian' 
wywołana została postawą społeczeń­

stwa polskiego, jak pisze „Polskf 
Zbrojna" —  jeżeli nadto uwzględm 
my zdecydowaną postawę społeczeń 
stwa polskiego do stawienia czoła j
kiemukolwiek niebezpieczeństwu z ze­
wnątrz, co podkreśla prasa różnych 
narodów europejskich chórem zgod­
nego podziwu, to należy się zastano­
wić, czy też

W EW NĘTRZNE STOSUNKI
społeczno polityczne i wypływające z 
ustroju politycznego skutki dła roz­
woju narodu są takie, że nie wymaga­
ją zmiany w chwili, gdy konieczne 
jest zmobilizowanie najwyższego sto­
pnia pogotowia moralnego narodu.

Nie ulega wątpliwości, że naród 
polski dał dowód wysokiego uświa­
domienia. Dotychczasowe współzy • 
cie jednostek narodu polskiego z rzą­
dem Państwa dalekie jest od sielanki! 
Uważamy za konieczne w interesie 
Państwa szukać sposobu dokonania 
zjednoczenia narodu.

„Warszawski Dziennik Narodowy" 
rozróżnia trzy metody, trzy sposoby 
t. zw. zjednoczenia narodowego.

METODA PRZYMUSU.
Pierwszy system polega na tym, 

że obóz rządzący, nie mając dostate 
eznego zaufania w kraju, chce się u 
trzymać w sposób sztuczny, zapomocą 
przymusu.

Zarządzeniami administraeyjnemi. 
rozwiązywaniem lub zawieszaniem 
niewygodnych organizacji, zakazywa­
niem zgromadzeń, jednym słowem, 
mechanicznym oddziaływaniem na

ośrodki samodzielnego myślenia, us1 
luje się stworzyć pozory podporząd 
kowania całego społeczeństwa syste 
mowi rządzącemu.

Taką
metodę mechanicznego je­
dnoczenia przywłaszczył 

sobie „ozon".
Charakterystycznym tego prze kła­

dem jest plakat ozonu w Za uościn. 
który ni mniej ni więcej tylko głosi, 
że kto dzisiaj nie staje w Szeregach 
„ozonu" ten jest pomniejszychlem sił 
państwa, ten nic jest Polakiem

Szkodliwość tego rodzaju metjay 
jednoczenia jaskrawo -wynika z za­
cytowanego ogłoszenia „ozonu" w 
Zamościu i nie wymaga komentarzy 
gdy się zważy, jak nikła część Pola­
ków należy do „ozonu".

Druga metoda jest jakgdyby prze­
ciwstawieniem pierwszej, jest to spo­
sób jednoczenia przy pomocy t. zw.

„SZEROKIEGO FRONTU"
gdzie w imię świętej zgody chce się 
łączyć ogień z wodą, gdzie w rządzie 
koalicyjnym w -wyobraźni zwolenni­
ków tej metody zasiąść miałby obok 
siebie socjalista i narodowiec, ozono- 
wiec i ludowiec, chadek czy enpero- 
wiec obok oenerowea i żyda, także 
może jeszcze i ukraińca.

Nie jesteśmy zwolennikami tej me 
tody wzmacniania życia narodu w do­
bie obecnej. Wyłączające się wzajem 
poglądy na rzeczy zasadnicze i spo- 
sobj/ działania nie pozwalają na po­
sunięcie spraw naprzód, lecz prze­
ciwnie paraliżują jakkąkolwiek wofę 
i doprowadzają do całkowitego bez­
władu rządu.

Dlatego wbrew licznym zwolenni­
kom naszym, od których nieraz w roz­
mowach cierpkie słyszymy słowa, że 
nie poszliśmy na Zamek prosić o ko­
alicję razem z ludowcami i socjalista­
mi, czy Stronnictwem Pracy a nawet 
wbrew interesom naszym prywatnym 
— ale zato w interesie Polski jako ca­
łości, tego rodzaju zwolennikami me­
tody nie jesteśmy.

Trzecia metoda polega na skupia­
niu wybitniejszych jednostek bądź 
grup społeczno-politycznych około

wyraźnego ośrodka myśli i organiza­
cji na platformie jasnych skonkrety­
zowanych zadań, co do zasad jego u- 
strojów i celów politycznych zasadni­
czych i z danej chwili wypływających.

Tego rodzaju sposób konsolidacji 
nie niszczy stronnictw, które wyzna­
ją inne przekonania, pod warunkiem, 
że nie rozsadzają całości państwa.

W przeciwieństwie do metody 
„szerokiego frontu" i rządu koa­
licyjnego nasz sposób, nasza me­
toda konsolidacji narodu nie dąży 
do zgody dla zgody, która, aby 
ten cel osiągnąć, spycha na dalszy 
plan zasadnicze sprawy, a wysu­
wa na czoło mniej ważne zagad­
nienia, co do których łatwiejsze 
jest osiągnięcie porozumienia 
wszystkich. System nasz, naro­
dowców polega na tym, że na­
przód dąży do ustalenia podsta­
wowego zagadnienia, utrwalają­
cego byt i rozwój państwa i do­
piero na takim fundamencie, jako 
nienaruszalnym dążymy do gro­
madzenia ładzi, lub grup.

W ten sposób możliwym się stało, 
że Stronnictwo Narodowe wyrzekło 
się swej prywaty, choć może w dniach 
krytycznych łącznie z innymi wy­
znawcami „szerokiego frontu" było­
by uzyskało dła swych przywódców? 
pewne obietnice a może i posady lub 
stanowiska, przy zachowaniu i zasa­
dzie systemu administracji dotych­
czasowej.

Do tego jednak nie dąży Stronnic­
two Narodowe, nie dąży Obóz Wszech­
polski.

K O N KR ETN E ZADANIA.
Dążymy natomiast do realizowa­

nia konkretnych zadań, a takimi są 
jednoczenie narodu polskiego około 
idei, że w dzisiejszej dobie, gdy z jed­
nej strony Rosja Sowiecka a z dru­
giej Niemcy Hitlerowskie tworzą 
próby ustalenia nowego porządku 
współżycia obywateli i nowego spo­
sobu oddziaływania na siebie państw, 
Polsce zapewnimy rozwój i trwały 
byt tylko, jeżeli oprzemy jej przy­
szłość na zasadach ideologii narodo 
wej na zasadach idei Dmowskiego.

Oparta, zgodnie z założeniami ide- 
owemi takiego ustroju, o zorganizo­
wany naród armia będzie wówczc 
zdolna do zwycięskiego boju jeżeli 
pokoju utrzymać się nie da.

Kino „S T YLO W Y" Katowice, Stawowa 17
i .wyśw ietl? najcenniejsze obrazy produkcji polskiej i zagranicznej.

SZTANDARY I  CHORĄGWIE
wykonuje najtaniej, artystycznie je­
dyna pracownia założona w roku 1927

J. M a n y ś
ŚLĄSKA SZTUKA KOŚCIELNA
KATOW ICE, ulica Francuska 9.

Żądajcie ofert.

W nadchodzącym sezonie wiosenno-letnim najlepiej 
się ubierze Pan i Pani w wytwornym zakładzie kra­

wieckim

A.  M A T E R N Y
KATOWICE, ulica Kopernika 2, tel. 383-36

według najnowszej mody, przy dużym wyborze ma­
teriałów krajowych oraz oryginalnych angielskich. 
Wykwintny krój. —  Elegancki strój —  Ceny umiar­
kowane. Na żądanie dostarczam kolekcję do domu.

ANTONI MATERNA MISTRZ KRAWIECKI

N ajtań sze źród ło  zakupu I 
M o t o c y k S o  bez prawa jazdy 

R o w e r y  marki Janus, Maraton Record, Korona
i Brenabor

A p a r a t y  r a d i o w e
Wózki dziecięce i sportowe. Maszyny do szycia. Instrumenty muzyczne

ta rn o w sk ie  Góry,
u!. Sienkiewicza tl. (obok  Starostwa).R .  W  U , G U S

Na sezon wiosenno-letni polecam mój pierwszorzędny

Zakład krawiecki damski i męski
A L O J Z Y  K O Z U B ,  RYBNIK, W IE JS K A  43.

B Ł Y S K
jedyny nieszkodliwy płyn do czyszczenia metali —  szyb itp.
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Bezprzykładna napaść niemieckie] firmy na P o iske !

Wzywamy do bojkotu
polakożerczej firmy niemieckiej I

Reklama jakakolwiek tej niemiec­
kiej firmy winna w Polsce zniknąć. 
Wszelkie ogłoszenia tej firmy z wa­
gonów, tramwajów, pociągów, auto­
busów winny ezymprędzej być ti,su­
nięte.

Od społeczeństwa śląskiego doma­
gamy się wyrugowania z domów 
prywatnych wyrobów firmy Fryc 
Tenckel.

Nie możemy, ograniczając się w 
wydatkach poważnie, składać ofiary 
na pożyczkę lotniczą dla naszego 
dozbrojenia, a równocześnie wzboga­
cać polakożerczą firmę niemiecką.

Godność narodu domaga się wy­
kazać Niemcom, że ktokolwiek pój­
dzie za przykładem firmy „Henckel 
i Ska“, znajdzie się w indeksie pol­
skiego sumienia narodowego.

O nowy szpital miejski
w  Chorzowie

Niemiecka firma „Henckel i Ska“ 
wyrabiając między innymi proszki 
„Persil", „Ata“ , „Henko", „Imi“ , 
wydała łącznie z oficjalnym niemiec­
kim frontem pracy numer reklamo­
wy, w którym między innymi znalazł 
się artykuł pod nagłówkiem:
„ WSCHÓD —  KRAJ NIEMIEC. 

KIEGO PRZEZNACZENIA
Artykuł, który jest ohydną napaś­

cią na Polskę, choć ma tę pożyteczną 
stronę, że odsłania prawdziwe zamia­
ry Niemiec względem Polski, podaje­
my poniżej:

„Pierwszą falę polskiej furii —  czy­
tamy w  ow ym  artykule —  musiały 
wstrzym ać W schodnie Prusy, gdy Ja­
giełło wraz z szumowinami(!> rosyjskich 
stepów napadł na kwitnącą prow incję 
Zakonu Krzyżackiego, niosąc zniszcze­
nie.

Również Prusy Zachodnie (Pomorze) 
przeciwstawiały się długo polskiej zach­
łanności (,,Landergier“) (!!), aż do chw i­
li, gdy dnia 18 marca 1569 r. sejm  pol­
ski w  Lublinie w brew  wszystkim zasa­
dom  prawa m iędzynarodowego pozba­
w ił prow incję nadwiślańską je j suwe­
renności i proklam ował jako terytorium 
polskie.

Zaiste,) tak Czesi, Polacy jak i kraje 
bałtyckie niezasłużenie uzyskali pań- 
stwa(?!), które nie znajdują się w  żad- 
dnej proporcji do ich historycznego do­
robku 1 przestrzeni, przez nich zamiesz­
kanej.

N iem cy utraciły Poznańskie, swój 
Spichlerz zbożow y, którego, jako kraj 
przem ysłowy potrzebowały bardziej, niż 
Polska, jako państwo chłopskie.

Kultury europejskiej nie m ogli i nie 
mogą ochronić Słowianie. Czynili to 
zawsze Germanie, Niemcy, stojąc jako 
przedmurze Europy (!).

A zja  znowu rusza, tym  razem w  po­
staci bolszewizmu. Jako przedmurze 
zawiodło zupełnie państwo czechosło­
wackie, zawiedzie również Polska (?!!) 
z  powodu wewnętrznego rozdarcia (?), 
w yw ołanego przez m niejszości narodowe 
i partie".

Berlińska centrala tej niemiec­
kiej firmy prowadzi nu terenie Pol­
ski liczne przedsiębiorstwa.

W Polsce rozprowadza firma 
„Henckel i Ska„ swoje wyroby przez 
wytwórnię firmy „Persil", Polska 
Spółka Akcyjna w Bydgoszczy.

W chwili, gdy zmuszeni jesteśmy 
zdobyć się na niecodzienny wysiłek, 
celem zapewnienia powodzenia po­
życzki lotniczej, aby stawić czoła nie­
mieckiej militarnej zachłanności, nie­
miecka firma z Diisseldorfu, ciągną­
ca milionowe zyski ze sprzedaży 
swych wyrobów polskiemu społeczeń­
stwu na terenie naszego państwa, w 
' 'rowokaf „ jny sposób odważa się ata­
kować Polskę.

Artykuł firmy „Persil“ nosi zna­
miona

ZDRADY POLSKIEJ RACJI 
STANU

i nie może on pozostać bez odpowie­
dzi, a odpowiedź dla nas jest jasna 
i to:

„PERSIL“. „ATA". ,.HENKO“, 
„IM I“ I INNE WYROBY TEJ 
POLAKOŻERCZEJ FIRMY 

MUSZĄ RYC WYRUGOWANE 
Z KAŻDEGO POLSKIEGO DO­

MU.
Tygodnik nasz, walczący ciężko o 

byt, raz po raz zamieścił płatne ogło­
szenia wyrobów tej firmy.

Obecnie postanowiliśmy nie przyj­
mować już więcej ogłoszeń firmy 
„Henckel"1.

Zwracamy się z apelem do miej­
scowej prasy polskiej, a zwłaszcza 
dzienników, by bezwzględnie przy­
łączyły się dc bojkotu firmy „Hen- 
ckel“ i jej wyrobów.

Chorzów stanowi dzisiaj najwięk­
sze miasto na Śląsku i posiada oczy­
wiście szereg braków. Najwięcej 
jednak chyba w dziedzinie szpital­
nictwa. Na 140 tysięcy mieszkań­
ców nie ma właściwie ani jednego 
naprawdę nowoczesnego szpitala. Do­
tychczasowy szpital miejski, jak 
i szpital Spółki Brackiej, wreszcie 
szpital św. Jadwigi — to zakłady do­
bre i wystarczające na ub. wiek, lecz 
całkiem niedostateczne gdy chodzi o 
współczesne szpitalnictwo. Budynki 
stare, niecelowo urządzone w samym 
założeniu, położenie śródmiejskie, w 
ośrodkach zgiełku i hałasu, urządze­
nia lecznicze naogół przestarzałe, 
wreszcie niedostateczna ilość łóżek 
i pomieszczeń — oto najogólniej bio- > 
rąc najbardziej rzucające się w oczy I 
braki.

Święcone 0. W.
Jak zapowiadaliśmy, odbyło się uh.

niedzieli na sali „Strzechy Górniczej" 
w Katowicach święcone miejscowej 
placówki Obozu Wszechpolskiego. 
Uroczystość zgromadziła bardzo licz­
nych członków i gości, tak, że sala 
wypełniła się po brzegi. Uroczystoś­
cią kierował kol. prezes Kekiyc. Prze­
mawiał m. in. ks. wikary przy para­
fii św. Piotra i PaAvla. Po „święco- 
nem“ odbyła się zabawa taneczna. 
Piękna uroczystość pozostanie na dłu­
go w miłej pamięci uczestników.

Rozbudowa składu Kurlusa
_ Znany, wielki skład p. Kurlusa, 

mieszczący się w Katowicach u zbie­
gu ulic 3 Maja i Pocztowej (gmach 
narożny) uległ w ostatnich dniach 
dalszej rozbudowie przez rozszerzenie 
w kierunku ulicy Pocztowej. Firma 
p. Kurluśa znana jest zaszczytnie 
z jakości swych towarów i obsługi 
solidnej i fachowej.

Byłby czas, aby Magistrat wzgl. 
Rada Miejska pomyślały o budowie 
nowoczesnego szpitala, godnego Wiel­
kiego Chorzowa. .Należałoby iść śla­
dem Katowic, które wkrótce przystą­
pią do budowy nowoczesnego szpita­
la. Mówi się dzisiaj zupełnie słusz­
nie o „hierarchii4 ‘ potrzeb i zadań 
jakie ciążą na społeczeństwie. Jeże­
li chodzi jednak o szpitalnictwo, to 
należyta jego rozbudowa jest niemal 
tak samo pilna i konieczna, jak budo­
wa armat, samolotów i karabinów 
maszynowych.

Chorzów posiada wielkie ambicje, 
niechaj więc i w tej dziedzinie stara 
się nadrobić braki. W każdym razie 
jest tu wdzięczniejsze pole do popi­
su, niż zajmowanie się projektami 
budowy. . .  piekarń mechanicznych.

potoczne
Zjazd Młodej Polski

Zjazd ozonowego Związku Młodej 
Polski, jaki odbył się ub; niedzieli 
w Chorzowie, wypadł blado. Pochód 
nie imponował ani liczbą ani posta­
wą członków. Zbieranina. Ozon tak 
samo jak sanacja nie ma szczęścia do 
młodzieży. Nic dziwnego — młodzież 
polska jest narodowa i woli należeć 
do organizacji o wyraźnym obliczu 
narodiwym, a taką organizacją na 
Śląsku jest tylko Obóz Wszechpol­
ski.

Rowa Kawiarnia w  Katowicach
Pan mgr. Żukowski otwarł w Kato­

wicach, przy ul. 3-go Maja nową kawiar' 
nię i cukiernię. Lokal estetycznie i no­
wocześnie urządzony czyni miłe wraże­
nie, a wyroby cukiernicze świadczą o 
fachowym kierownictwie.

*

P n y c z m
powstawania płatek

W ostatnim czasie plotka stała się 
zjawiskiem nagminnym. Ubolewa też 
prasa, że plotki wyrządzają S7, KO­
DĘ państwu i wpływają ujemnie na 
opinię publiczną. Niewątpliwie tak 
jest, zastanówmy się jednak patro­
szę DLACZEGO rozwielmożniona 
plotka znajduje posłuch wśród spo­
łeczeństwa? Jest rzeczą jasną, że- nikt 
nie dałby wiary plotkom i znikłyby 
one wogóle, gdyby prasa w Polsce 
miała większą swobodę. Plotka 
istnieć i rozwijać się może tylko na 
odpowiednio przygotowani/m podło­
żu PSYCHOLOGICZNYM. Obywa­
tel, który widzi białe plamy w gaze­
tach lub słyszy o tylu i tylu konfiska­
tach i któremu znane są okoliczności, 
w jakich pracuje prasa polska, jest 
PSYCHICZNIE nastawiony do bez­
krytycznego przyjmowania nawet 
najbardziej bzdurnych wieści.

To jedna przyczyna. Drugą bę­
dzie niewątpliwie to. że władze w 
wielu wypadkach NIE DOPUSZ­
CZAŁY do urządzania, wieców i ze­
brań przez organizacje polityczne. 
W ostatnim np. czasie nie mogło się 
odbyć kilkanaście wieców 0B07JJ 
WSZECHPOLSKIEGO na G. Ślą­
sku, bo władze w ostatniej chwili nre 
udzieliły zezwolenia, lub też zezwole­
nie już dane cofnęły. Można sobie 
łatwo wyobrazić co dzieje się w umy­
śle obywatela, gdy przybywszy przed 
lokal, dowiaduje się nagle, że „po- 
lieja zakazała“ odbycie wiecu,. Gdy­
by ta,kich zakazów nie było, ludzie 
wysłuchaliby SPOKOJNIE rozsąd­
nych wywodów referentów, oświetla­
jących sytuację, ten i ów zabrałby 
glos w dyskusji, aby kilka słów do­
rzucić i wszystko byłoby w PO­
RZĄDKU. Nie .na najmniejszej
obawy o jakieś awantury powiecowe, 
bo sytuacja jest samo przez się tak 
POWA7-ŃA, że nie nastraja ludzi do 
jakichś wybryków. Władze dobrze 
by zrobiły, gdyby zechciały zrozu­
mieć

PSYCHICZNĄ POTRZEBĘ 
społeczeństwa WYŻYCIA się poli­
tycznego szczególnie w okresie jaki 
przeżywamy. Ludzie to nie maneki­
ny, chcą wysłuchaj żywego słowa na, 
aktualne tematy, chcą wiedzieć co się 
dzieje i to od osób, do których mają 
ZAUFANIE. Szablonowe enuncja­
cje różnych ozonowych osobistości 
nikogo w większej mierze NIE IN­
TERESUJĄ ani nie PRZEKONA­
JĄ. Tak już jest i na to żadne za 
kazy nic nie poradzą.

Byłoby gorzej, gdyby ludzie wo­
góle nie interesowali się zagadnienia­
mi bieżącymi. Byłby to bowiem do­
wód, że taktyka sanacyjna, stosowa­
na w ciągu długich lat, a, zalecająca 
społeczeństwu nie interesoumnie się 
sprawami ogólnonarodowemi, wyrzą­
dziła już ogromne szkody w psychice 
narodowej. Skoro jest inaczej, skoro 
ludzie bardzo żywo interesują się za­
gadnieniami politycznymi, to fakt ter: 
jest raczej POCIESZAJĄCY.

B.

Dowcipny Ozon
Konserwatywny ,,Czas“ donosi, że 

Ozon w Zamościu wydał odezwę do 
społeczeństwa, w której stwierdza 
m. in., że ,,kto nie znajduje się w 
szeregach O. 7j. N., ten nie jest. . .  
Polakiem"..

Nie wiemy kto stoi na czele „ Ozo­
nu“ w słynnym, skądinąd Zamościu, 
wyobraźmy sobie jednak na chwilę, 
że podobną odezwę ogłosiłby ,,Ozon“ 
na Śląsku, wówczas zmiarkujemy, że 
groziłoby nam oberwanie boków ze 
śmiechu.. Kto więc nie chciałby 
mieć nic wspólnego z ludźmi skom- 
promitowanymi doszczętnie w opinii 
publicznej, a którzy w tym „ ozonie"" 
odgrywali czy odgrywają jeszcze wiel­
ką rolę, ten nie byłby Polakiem .. .

To byłby naprawdę kawał nad ka­
wały . . ,  (r.)

Fabryka Czekolady,Wafli i Cukrów

W i e l k i e  H a j d u k i  G. SI.
P o l e c a :  wysokiej jakości cze­
ko l a dy  w t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e  i i n n e .

Wiadomości
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Z  ruchu narodowego
Najruchliwszą dzisiaj organizacją po­

lityczną na G. Śląsku jest niewątpliwie 
Obóz Wszechpolski, do którego napływ 
tez jest coraz liczniejszy. Rozumiejąc 
potrzebę społeczeństwa usłyszenia i do­
wiedzenia się o ostatnich wydarzeniach, 
działacze narodowi nie szczędzą czasu 
i fatygi, spiesząc z jednego zebrania na 
drugie, aby poinformować, uświadamiać 
i zagrzewać tam gdzie należy.

Dnia 12 bm. odbyło się zebranie 
członków O. W. w Podlesiu. Referat 
wygłosił kol. Tomaszewski. Obecni z 
zainteresowaniem wysłuchali wywodów 
mówcy solidaryzując się z nim całkowi­
cie.

W Katowicach odbyło się zebranie 
i*lodzieży O. W. dnia 13 bm. Aktualny 
referat wygłosił kol. Tomaszewski,

Tegóż dnia odbyło się zebranie człon_ 
ków O. W. w Szopienicach, gdzie refe­
rat o sytuacji politycznej zagranicznej i 
wewnętrznej wygłosił kol. Szlachta. Ze 
brani przyjęli wywody te żywymi oklas­
kami.

Dnia 14 bm. odbyło się zebranie 
członkiń kobiet O. W. w Siemianowi­
cach. Uczestniczki zebrania z ogrom- 
nem zainteresowaniem wysłuchali cie­
kawych wywodów referenta kol. Toma­

szewskiego.
W Katowicach - Zawodziu odbyło 

się zebranie członków O .W. dnia 14 
bm. Intersujący referat wygłosił kol. 
Rulczyński.

Kol. Matuszczyk wygłosił referat o- 
mawiający aktualne wydarzenia w Paw­
łowie i to dnia 15 bm. do członków 0. 
W.

Wiekie zebranie czonków O. W. od­
było się w Mikołowie dnia 16 bm. Oma­
wiano sprawy organizacyjne i ostatnie 
wydarzenia polityczne.

W Michałkowicach odbyło się ze­
branie członków O. W. dnia 16 bm. Cie­
kawy referat polityczny wygłosił kol. 
Wlekliński zyskując ogólny poklask.

W Katowicah - Ligocie odbyło się 
liczne zebranie członków O. W. dnia 
16. bm. Wyczerpujący referat o proble­
mach polityki zagranicznej i wewnętrz- 
nej wygłosił kol. mgr. Niebieszczański.

Poświęcenie proporca miejscowej 
placówki odbędzie się dnia 30 bm. Pla­
cówka bardzo gorliwie przygotowuje się 
na tę uroczystość i zaprasza na nią 
wszystkich narodowców.

Wielkie zebranie publiczne odbyło 
się w Kosztowach dnia 16 bm. W ob­
szernym referacie omówił kol. Rulezyń-

ski całokształt ostatnich wydarzeń na 
terenie polityki zagranicznej i zagadnie­
nia wewnętrzne. Obecni wyrażali życze­
nia, aby tego rodzaju zebrania odbywa­
ły się częściej.

Dnia 11 bm. odbyło się liczne zebra­
nie placówki O. W. w Wielkich Hajdu­
kach i to Sekcji kobiet. Przemawiał in­
teresująco kol. Szaton.

Dnia 12 bm. odbyło się liczne zebra­
nie w Chorzowie I. Niezwykle ciekawy 
referat wygłosił kol. inż. Mianowski.

Terminarz przyszłych zebrań
Dnia 23 kwietnia o godz. 17-ej odbę­

dzie się zebranie publiczne O. W. w 
Bieiszowicach w lokalu p. Wolnego.
W Podlesiu odbędzie się zebranie człon­

ków O. W. dnia 23 bm. o godz. 11.15. 
Dnia 23 bm. o godz. 15-ej zebrania 

członków O. W. w Przyszowicach. 
Dnia 23 bm. zebranie członków o godz

15-ej w Piotrowicach.
Dnia 24 bm. zebranie członków o godz 

20-ej w Katowicach.
Dnia 24 bm. zebranie członków o godz.

19-tej w Hajdukach Wielkich.
Dnia 24 bm. zebranie członków o godz

20-ej w Tarnowskich Górach.

O B U W I E

S T A B I L
Katow ice, P ierackiego 6. fil C horzów , W olności 16.
J. Palusmski i A. NaczyAski Sil K a r o l  Ś c i g a  
P o l e c a !  Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaiu c 

gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach

MODNA PRACOWNIA KR AW IECKA

Stanisław Październy „ „ t t c n
KATOW ICE, ULICA MŁYNS K A  3 —  (dom tylny I-sze piętro.
Na sezon wiosenno-letni przyjmuje zamówienia z własnych i powie­

rzonych materiałów.
Wykonanie solidne i punktualne. Ceny przystępne.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E  Z R O D  Ł A Z A K U P U
Klyta, Katowice, M ielęckiego

Farbiarnia i Pralnia Chem.

„W  A R T  A “ 
dawn. A. Sieburg, — m iejsce 

przyjęcia R. K  N A  S T 
Katowice, Andrzeja 11 

telefon 307-07

Dywany —  
Linoleum —  Tapety:

Jan Kegel, Katowice, K ościu­
szki 16 tel. 353-97.

Drogeria art. kosmetycz­
ne i farby:

Drogeria Floriańska, Katowice 
ul. Kościuszki 8, tel. 343-34

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek, 

Katowice, ul. Pierackiego.

Fabryka wózków i pojaz­
dów dla dzieci:

J, Spernol,. Katowice, ul. Miko- 
łowska 19. — Sprzedaż r 
Młyńska 4 (Gmach magistra 
tu)

Dom Towarowy: 
JJracia Drost, Katowice, Pie 

rackiego.

Kolektura Loterii Państwo­
w ej K. K  o ń c  z a k, K a­
towice, św. Jana 1— 3.

„E R IK A " Obuwie wszelkiego 
wszelkiego rodzaju. Właśc.: 
J. Kom andor, Tarn. Góry, 
ul. K rakowska 25.

Hurtownia piw a i fabryka w ód 
m ineralnych E. OCHMAN 
Tarnowskie Góry, telefon 
541-91.

A lfred Franciszek 3eyer, sen. 
Bielsko, Piłsudskiego 12.
Przędzalnia, farbiarnia, 
w yrób wateliny i czyściwa 
do maszyn.

Hurtownia tow. kolonial.:
E. Gerlich, Katowice, Stawo­

wa 16. tel 303-64.
Jubiler i zegarmistrz: 

Hoffm uller, Katowice, ul. 3-go 
M aja 11.

Maszyny do pisania 
i liczenia:

Nowe i używane gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „R e- 
-o o r ł “ , Katowice, ul. D w or­
cowa 18 (dom. kons. kolej.)

Meble wszelkiego rodzaju
poleca Stolarnia właśc. J. B c- 

rendt i M. Grochowski, — 
W ięcbork — Pomorzę.

K SIĘKARN IA 
i sklep papieru 

A. NOW ICKA, KATOW ICE 
Pierackiego 11 — tel. 310-49.

SKŁAD MEBLI A lojzy  Gon- 
sior, Rydułtowy, ul. D w or­
cowa.

SKŁAD ŻE LA ZA  i porcelany: 
K. Cieśliński, Chorzów I, 
W olności 3, tel. 410-93.

W YRO BY STALOW E i szli- 
fiernia J. Kuntner, K ato­
wice, 3-go M aja 30.

Rudolf Strzygowski, Biala- 
Krakowska, ul. Legionów
11. Najstarsza chrześci­
jańska fabryka sukna na 
terenie Bielska.

Pracownia w yrobów  skórza­
nych i przyborów  podróż­
nych, Piechocki Z., Sosno­
wiec, ul. Warszawska 6.— 
Oddział: Dąbrow a G órni­
cza, Sobieskiego 23.

Brunon GJatzel, księgarnia 
i skład papieru. Chorzów I 
ul. W olności 43, tel. 411-18.

S A L O N  M Ó D
Kapelusze damskie po bardzo 

niskich cenach poleca 
M ARIA  Ż A B tNSKA 

Katow ice, ul Kościuszki 12. 
I piętro, mieszk. 11

K arola Biittnera Synowie —
Fabryka Sukna i dyw a­
nów, Bielsko, Sklep fabry­
czny, Chorzów I, ul. Sien­
kiewicza.

Pi ac. wyrób, skórzanych 
i przyb. podróżnych:

St. Piechocki, Katowice, ul. M.
Piłsudskiego 11, tel. 31-433.

EMIL STILLER, Jubiler i ze­
garmistrz, właśc. A . Gar- 
czarczyk, Katowice, 3-go 
M aja 36, zał. 1892, telefon 
336-57.

SKŁAD FUTER i K APELU ­
SZY, J. Klimanek, K atow i­
ce, Dyrekcyjna.

Pierwszorzędny zakład 
krawiecki 

ANTONI M ATERNA 
mistrz kraw iecki 

KATOW ICE, Kopernika 2. 
tel. 363-36.

Śl ą s k a  s z t u k a
KOŚCIELNA 
J. M A N Y S  

Katouńce, ulica Francuska 9. 
w ykonuje sztandary 

chorągwie.

Sukna
Zjednoczone Fabryki Sukna 

i W yrobów  W ełnianych— 
Hess. Piesch i Strzygowski 
„H epis", Bielsko Skład fa ­

bryczny, Friemel, K atow ice 
D yrekcyjna 10.

Eugeniusz Partyka, Cieszyn- 
Zachodni, ul. Piłsudskiego.
B ławaty i tow ary modne.

Jan Wildner, sklep tow arów  
kolonialnych i delikatesów 
Katowice, 3-go M aja 27.

O grodnictwo Sierociniec —  
im. Dr. M ielęckiego, K a ­
towice, ul. P lebiscytow a 46 
telefon 362-74.

Jankowski i Syn, Fabryka 
Sukna Bielsko, Skład Fa­
bryczny Katowice, 3-go 
M aja 5 i Chorzów I, W ol­
ności 20.

K arol Koneczny, Cieszyn-Za 
chodni, ul. Piłsudskiego —
Szkło i porcelana, jedyne 
chrześcijańskie przedsię­
biorstwo tej branży w  Cie­
szynie -  Zach.

Konfekcja i Galanteria
A. Kościelniak. K atow ice
ul. 3-go M aja 5, tel. 324-49.

Przedsięb. przewozowe:
„W ygoda" K. Strzelecki, So­

snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
teł. 620-14.

Skład kawy: 
Kajzera Skład Kawy. K ato­

wice. 21 oddziałów  na Ślą­
sku.

Skład żelaza:
„M etalurgia", Sosnowiec, W ar­

szawska 8, tel. 61-790.
Skład czekolady i win: 

M. Pacha, Katowice, 3-go M a­
ja 30, tel. 320-33.

Wytwórnia wyrobów 
cukierniczych:

St. Jaskulski — Cukiernie, So­
snowiec, ul. 3-go M aja 14 —  
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, 
tel. 622-88.

Tartak Parowy 
W ilcza Górna, właśc. Wiosna 
Ignacy. Poleca wszelkie 
materiały budowlane, jak 
deski, belki, krokw ie oraz 
materiały budowlane i opa­

łowe.
Ludwik Skrzypek. —  Polska 

i chrześcijańska pracownia 
obuwia. Katowice, ul. K o ­
ściuszki 38.

Zakład Krawiecki:
Rozynek H „ Katowice, ul. So­

kolska 3.
Koterba St„ Katowice, ul. Szo­

p en : 14.
Pracownia wyrobów 

skórzanych
i przyborów  podróżnych:

St. Piechocki, Chorzów I, ul. 
Pow stańców  15 (róg 'Sobie­
skiego).

TO W AR Y  KOLONIALNE 
I SPOŻYW CZE 

C I E R P I O Ł  
Rybnik, ul. Piłsudskiego

Dom Towarowy:
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie­

go 18.

Fabryka cukierków  i m u­
sztardy. Hurtownia cze­
kolady „D elicja", Rybnik, 
Rynek 6.

Tkalnia M echaniczna
Franciszek Piescb, Bielsko, 
Sukiennicza 8.

Maszyny do pisania,
liczenia i powielania, nowe 
używane „M aszynopis", G li­
w icka 2, wŁ Fr. M oroń, I ptr. 

R ybnik

JUBILER J. Berndt, Katowice, 
M. Piłsudskiego 9, telefon 
300-25.

HURTOW NIA CUKRÓW  i cze­
kolady A . K. Peucker, So­
snowiec, M odrzejowska 1 —
telefon 624-11.

SKŁAD OBUW IA
„O patrzność" K atow ice —
ul. Stawowa 11.

W y t w o r n y
S a l  on Krawi  e c l<’i ■

K  A  T O  W ~ 7  C  t
ol. Bsón. Pierocfcieg.O '
! eieicii. 3 0 4 -9 3  !

PRENUM ERATA PO CZTOW A:

miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zl 2,40, 
rocznie zl 4,80. W razie w ypadków  spowodowanych si­
łą wyższą, w ydawnictw o nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa dom agać się niedo- 

starczonych numerów, lub odszkodowania.

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI:

Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon  335-67.
Nr kartoteki pocztow ej Katowice 69. Nadesłanych rę­
kopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na łamach p ism a Redaktor przyjm uje codzień z w y­

jątkiem  niedziel 1 świąt od 11— 13.

OGŁOSZENIA:

1-sza strona 4 łam owa 1,—  złoty, 2-ga strona 0,80 zł, 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 zl 
od 1 łam ow ego milimetra. Ogłoszenia skom plikowane 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej. Ogłoszenia 

do numeru przyjm uje się do wtorku godz. 10.

Wydawca i redaktor odpow, Feliks Zarębski, Katowice. — Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, ul. Krzywa 14. Tel. 406-62,


